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Refleksje o Polsce współczesnej
Ciągle starałem się coś robić dla kraju. Dzisiaj, choć już Bozia mi dała 87 lat, chyba
będzie trzeba spotykać się z młodzieżą, organizować może chłopów. Niepodległość
wywalcza się przede wszystkim w czasie pokoju, żeby ta Polska mogła być silna.
Boję  się,  że  Rosjanie,  którzy  ciągle  są  zachwatczykami,  że  się  tak  wyrażę  po
rosyjsku,  imperialistami,  biorą  się  za  Gruzję,  wezmą  się  za  Ukrainę  i  Polska
pozostanie sama. A moje słowa, zresztą podobne chyba do Giedroycia, ale inaczej
powiedziane, takie są w rozmowie z Ukraińcami, że nam Polakom zależy na waszej
niepodległości, jak na własnej, bo jeśli wy dziś utracicie niepodległość, my utracimy ją
jutro. I drugie jeszcze słowa mówię do Ukraińców, że my Polacy jesteśmy za mali,
abyśmy was wchłonęli, ale i wy za mali, żebyście nas wchłonęli. Jak będziem razem,
nie damy się nikomu zjeść. Te moje myśli  zaakceptowaliby chyba i  Polacy, i  jak
najbardziej Ukraińcy. Dla nas najważniejsze teraz nie dać Rosjanom Ukrainę, bo to
jest największe dla nas zagrożenie.
No  ja  na  przykład  w  takich  wystąpieniach  mówię,  że  ważne  było  to,  co  było,
ważniejsze  to  co  jest,  a  najważniejsze  to,  co  będzie.  My,  kiedy  mamy  tę
niepodległość,  powinniśmy  maksymalnie  wykorzystać  ją  by  stać  się  silnym
państwem. A tutaj niestety w tym kierunku nie idziemy. Kłótnie, partykularyzm, coś,
co nie wzmacnia Polskę, a raczej osłabia. A mnie przeraża to, co się dzieje w Rosji.
Ten system nacjonalistyczny, imperialistyczny tam się odradza.
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